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W A R T O Ś C I  M O R A L N E  -  F U N D A M E N T E M  P R Z Y S Z Ł O Ś C I

- 'W  opinii Dolskjej coraz wyraźniej  za rysowuje  się pogląd,  że 
cała przyszłość  ru s z e g o  n a rodu  zależy nie od takich, c « y i i i , y < h  
p r o g r a m ó w  s trukturalnych pańs twa,  nie od  taki* j, czy i n n o  
formy rządów,  ale w g łów ne i  mierze  od  wartości  mora lne j  i 
odywite lskie j  ca łego  sp ołe czeńs tw a.  Najdoskonalsza konstytucja  
nie zapewni  r ó w n o w a g i  i pomyślności  życia n a rod u ,  jeśli rzą­
dzić się nią b ę d ą  ludzie źli, mali, egois tyczni,  zawistni ,  n ien a sy ­
ceni w awych a p e  ytach i ambicjach.  I odwrotnie :  — błędy i 
w ady  us t ro jowe staną się nieistotne,  g  'y kanony pol ityczne j 
p rawa pisane zna jdą  pokrycie w psychice ogółu ,  uczc iwośc i  i 
p os zanow an iu  e lementarnych  zasad etyki i człowieczeńs twa.

N a  ten temat  wiele mów i  się w kołach ś w ia dom yc h  rzeezy  
pa tr iotów i wie le  pisze się w  pras ie  pod z iemnej ,  C or az  też częś- 
#iej i dobitnie j  s łyszymy o b a w y  w y p o w i e d z i a n e  w związku z 
tak ocze iwanym i u p r a g n io n y m  p o w ro te m  do  wolności .  Jak b ę ­
dzie wyglądyło  życie w Polsce,  jeśli w ch aos i e  po c z ą tk o w e g o  
okresu w yzw ol em a zatr iumfuje samowola,  smbkostwo i rozpasa-  
nje Jak kształtować się będą późniejsze losy naszej  ojczyzny,  f t ś -  
li w decydujących  m o m e n ta c h  p r z e w r o tu  naród  nie z rozumie  
i nie sprosta o g r o m o w i  ciążącej  na  n im od oo wiedz ia l noś c i .

Poziom mora lny  mas polskich jest wręe>: przeraża jący.  Nie 
pomnie jsza znaczenia  tej t ragicznej p r aw dy  -  fakt, że winę za 
ten stan rzeczy ponos i  p rzede  wszys tk im okupant ,  który z całą 
ś w  ladomośc ią  dąży d o  wyniszczenia  nas wszechs t ronnie ,  a więc 
i w d r i e d . jnie moralności .  O  pos tępach  deprawacji  świad«zą 
n a j w y m o w n  ej o m cw ia n e  już na  tym m ejscu wypadki  m a s o w e g o  
grabienia  p o ż y do w sk ie go  mienia,  udziału polskich funkc jona ­
riuszy w obławach  na Polaków,  p ę d z o n y c h  na p rz y m u so w e  ro­
boty.  « r g ia  paskarstwa i wyzysku itd.

N ie b e z p ie cz e ń s tw o  s to p n io w eg o  n ikczemnienia  pogłębia  fakt,
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t e  naród '  r s s z  dzięki  swej pos tawie  w o b e c  w r o g a !  p r z e z  wzgląd  
g e h e n n ę  niewoli  .otoczył się aureo lą  męczeńs t w a  i boha te rs twa  
w iikśei widzą nas nasi sprzymierzeńcy  i nasza  em igrac ja .  VI 
św iadom ośc i  tej aureoli  sami szukamy pokrzepian ia  i podm e.y ,  
z a p o m i n a ć '  niekiedy,  t e  nic zwalnia nas ona ,  a p rzeciwnie  •— 
r»bowirpu;e do  tym, t rudniejszej  i usilniejszej dba łośc i  o czystose 
d u c h o w e g o  obl icza naszego  społeczeńs twa.  Z a p o m i n a  się też 
. zbyt  c i f  sto o tym, źe w ie 'u  z po śród  nas ty lko  okoliczności  
z ew nę t rz ne ,  często przypadkowe ,  wynios ły do  r an g  bo ha te rów ,  
co nie  rozgrzesza  byna jmnie j  z b ł ę d ó w  i wyk osz l awien  etycz-

tym stanie r z e c z y  zło szerzy się i r o z w ie lm o ż n ia ._ Z d a j e - • , 
my  sobie sprawę,  źe jest o n o  n i e o d z o w n ą  k o nse kw enc ją  fatal- . 
ny ch  w a r u n k ó w  wojennych ,  jeśli chocki  o  ś i o d o w łs k ó  n i e w y r o ­
b i o n e  obywate lsko.  Przerażenie  jednak  ogarnia,  gdy  się widz i ,  
jak to z ło żłobi  s w e  ślady w kołach,  l egi tymujących się r z e k o ­
m y m  » pat riotyzmem* Wstrę t  nas ogarn ia  na w .do k  »oi iarni<ów« 
kalkulujących,  s w e  o be cne  zasług:  w obl iczeniu r:a przyszłe^ z e ­
m ś c i  osobiste,  karierę,  synekurę itd. Wypadki  te. m n o ż ą  się w 
miarę t rwania  i przewlekania  się wojny,  jeśli  ni* jesteśmy w 
stan ę  skutecznie przec iwdziałać ,z łu .  p ien iącemu się w srosłn- 
w łs k tc h  aspołecznych,  to za wszelką cenę ,  pod  grozą  k»ta«tro*y 
moralne j  n a ro d u  m u s i m y  przćoiw{?t<i *ić się d e p r a w a c i .  ];d<a 
przesącza  się do  wars tw bardziej  wyrób o n y t h  spoiecznje  i U oj 
j za łych obywate l sko .

»  ' " t
t> *

C Z E R .W O N A  T A R G O W I C A

N aród  i R ząd  Polski  wyrażają  stale gotowi ość do  ws pó łd z ia ­
łan ia  z wszystkimi n a rod am i  pro wa dz ącymi  bój z n iemesmi .  
C hoci aż  więc między  Poiszą  a Rosją wza iemne  _ s tosunki  me  
zostały do tą d  na leży . ie  u n o r m o w a n e ,  Rząd Polski  nakazał  Al* 
mii Krajowej nawiązanie  wspó łp ra cy  z wojskami  so.wieekirnł.  .

W spó łd z ia ła n ie  to stało się faktem. Zmierza  on o  d o  pr zy sp i e ­
szenia  o s ta tecznego  zw yc ię s tw a  nad  Niemcami  i mes ie  p o m o c  
o b y d w u  na ro do m-  Rosja Sow eeka niesie po m o c  N aro dow i  P o l s ­
k ie m u  w uwoln ie n iu  Kraju z h i t le rowskiego c emiężcy,  Polska 
niesie p o m o c  N a r o d o w i  Sowie ck iemu w wo jn ie  z n ie mc am i  t 
ułatwia czerwonej armii pokonanie  najeźdźcy.
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W s p ó i d z  a ł a n i e  t ak i e ,  z a p o c z ą t k o w a n e  n a  p o l a c h  b i t e w  o t w i e ­

r a  d r o g ę  d o .  p r z y j a z n e g o  u ł o ż e n i a  w z a j e m n y c h  s t o s u n k ó w  p o ­
m i ę d z y  o b u  s ą s i ć dz k i r n i  n a r o d a m i .

N a  tym t le,  j a k ż e  p r z y k r y m  z g r z y t e m  są  w y s t ą p i e n i a  t. z  w* 
»Z w i ą z k u  P a t r i o t ó w  P o ! s k i c h «  w  M o s k w i e .  K o r z y s t a j ą c  z  r ózg* 
ł o ś n i  m o s k i e w s k i e j ,  »Z w i ą z e k  P a t r i o t ó w  Po l s k i c h®  p r z y  k a ż d e j  
s p o s o b n o ś c i ,  z  m a n i a c k i m  u p o r e m  s t a w i a  z a r z u t y ,  o s k a r ż a j ą c e  
■Rząd P o l s k i  i j e g o  o d p o w i e d n i k i  w  K ra ju ,  o r a z  k a ż d y  p o l s k i  
o ś r o d e k  o  w y z n a w a n i e  r e a k c y j n y c h  p o g l ą d ó w ,  o  w s p ó ł p r a c ę  z 
n i e mcas r . i ,  o  > p r o f a s z y s t o w s k i e  z a b a r w i e n i e  i td.  O b e l ż y w y  i 
p r o w o k a c y j n y  t o n  z n a j d u j e m y  r ó w n i e ż  w  w y d a w n i c t w i e  t y c h ż e  
»pat r i«3tów« pt .  a W o l n a  Po lska®.  O t o  o s t a t n i o ,  n a  ł a m a c h  t e g o  
s z m a t ł a w c a ,  n i e j a k i  A n d r z e j  W i t o s ,  - s i edzący s t a l e  n a  K r e m l u ,  
o ś m i e l a  s i ę  tw i e r d z i ć ,  i t  R z ą d  Po l s k i  i W ó d z  N a c z e l n y  . w y s y ł a j ą ,  
d o  P o l s k i  r o z k a z y ,  n a k a z u j ą c e  s i ę  SHć n i e  z n i e m c s m i ,  a l e  "z 
k o r p u s e m  B e r l i n g a  i o d d z i a ł a m i  c z e r w o n y m i .  O ś m i e l a  s i ę  vy t e n  
ł ^de r r l z i ć ,  m i m o ,  ż e  n a w i ą z a n a  z  b o l s z e w i k a m i  n s  p o i a c h  b i t e w  
W o ł y n i a  w s p ó ł p r a c a ,  z a d a j e  t e m i i '  o c z y w i s t y  k P m .

B e z c z e l n o ś ć  t e g o  » .p" t r i o ty*  ' p r z e c h o d z i  j u ż  w s z e l k i e  g r a n i c e .  
C a. a ta a kc j a  »Zvvią?.!c.u« 7. M o s k w y  b u d z i  w  s p o ł e c z e ń s t w i e  
p o l s k i m  n a j w y ż s z ą  o d r a z ę  j  o b u r z e n i e .  W i d z i m y  w.  n i e j  r z u c a n i e  
k ł o  i p o d  n e g i ,  m a j ą c y c h  na  *e !u  u t r u d n i ć  R z ą d o w i  i N a r o d o w i  
P o l s k i e m u  i i a w m o r i e  p o r o z u m i e n i a  z e  Z w i ą z k i e m  S o w i e c k i m .

P R Z E D  I N W A Z J Ą

Atmor -će i a  t e g o r o c z n e j  w i o s n y  n a l ad o * .  a n a  j e s t  e l e k t r y c z n o ś ­
c i ą .  Z b i e r a  s i ę  i i .y-burzę,  jakiej  ś w ia t  j e s z c z e  n i e  w id z i a ł .  W o j n a  
n e r w ó w  w y s i r z e . i l a  j uż  o r t a t n j e  p o c i s k i  i n f e  p o z o s t a j e  n i c  i n ­
n e g o ,  j ak  t y lko  s a l w y  c z t e r d z i e s t o c e n t y m e t r o w y c h  d z i a ł  i n w a ­
z y j n y c h .

P i e r w s z e  b ł v s k » w > ę « ' f e f ' b u r z y  j u ż  v. i i i m y .
O d  c . ' W ‘-,rlku 28 V  00 p ó ł n o c y ,  W-.ka B r y t a n i a  s t a j e  s i ę  

t w i e r d z ą ,  o d c i ę t ą  o d  s*  i U*  ' U d  c z w a r t k u  m i e s z k a ń c o m  w y s p  
b r y t y j s k i ' . h  n i e  e o ' n o  o  u s z c z f ć ^kivju aż  d o  ch w i l i ,  g d y  s y t u -  
®! j i - i - jSK i «?. ;u .£  ' ' li r. u c h y l e n ' e  t e g o  z a r z ą d z e n i a .

Tyrnc . ' 1 s e m  «>a't t e r e n a m i  . i n w a / y j n y m i  p r ze l a tu j ą '  c o d z i e ń  i 
'< c * n r - o tezue  s r n i a d y  p o w i e t r z n e  s o j u s z n i k ó w  i 
w y m i a t a j ą  s w m u w t t i  e  g r u n t  ą o d  g e n e r a l n e  n a t a r c j e  ś b a h t ó w  
n s  k o n t y n e n t  e u r - y e j  .M. ‘ ,

ł.
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Równocześnie bojowcy- Francji Podziemnej rozpoc?ęli prelu- 
dińm do działań zaczepnych, bo Oio w 12 departamentach fran­
cuskich rozgorzały w a k t  pom iędzy  niemcaini a partyzantami 
M a c h i . Pierwzsze potyczki, trw ające już od trzech tygod­
ni w departamenc.e O .rond zazończyiy się sukeasem patriotów 
francuskich. Na polu bitwy w róg pozostawił 5DD zabityon i 70J 
rannych, podczas gdy straty pusu ń có w  wyniosły z a le d w ie33 lu­
dzi.

A, tam, w Szkocji, oddziały nasze, nasze sławne lo tn ic tw o, 
dzielna marynarka polska, nasi pancernicy, saperzy, artylrzyści 
i comandosj z biciem serca czekają na momen*, kiedy p ad n ie  
rozkaz: n a p r z ó d  i bić njemieCKich* psubratów, bić i b ić . . .

«W bieżącym jeszcz roku ó-apadnie ostateczny wynik, k tó reg o  
rezultaty oaczuje cały świat i przyszłe pokoienia> -  oświadczył 
sw ego czasu premier P łd ..  Afryki, rtiursz. Srnuts.

z Stewu
— W. dniu 2;V. w rejonie Lubomi — Rymrrcze na W ołyniu  

nasz oddział w ssładzie i - 50 p.p. i 11 - 44 p.p. do całodziennej 
walce z przeważającymi siłami niemieckimi, wspartymi artylerią 
i lotnictwem odparr natarcie n -p la .  Straty niemieckie; 52 z a b i ­
tych i 2 'i jeńców; zdobyto Ó k m., 8 r.k.m,, 50 kb., biedki z a m u ­
nicją. W dniu 3. IV. w dalszym ciągu tej walki zdobyto  3 k.m. 
1 wziętn Q jeńców.

— vV nocy z 3 na 4 i w dniu 4. IV. w tym samym rejonie 
o d p a r to  niemieckie natarcie na miejscowość Szum, zadając npl- 
o w i  d uże straty, a w  przeciwnatarciu rozbito Niemców, biorąc 
3J  jeńców i odbijając 6 jeńców sowieckich: zdobyto 7 k.m., 
4 moździerze, ÓD k.b< oraz 25 w ozów taborowych i kuchnię  
połową. Na pobojowisku naliczona 81 zabitych niem ców.

Z rozkazu Naczelneo W odza —. Armia Krajowa przeprow a­
dziła następujące operacje przeciw arteriom komunikacyjnym 
w roga na zapleczu frontu wschodniego.
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— W dniu 6 IV wysadzono most na Wisłoku pod stacją Tryrv 

eza na linii Przeworsk - Rozwadów, powodując przerwę w ruclm  
<48 godzin, ó IV w ysadzono przepust kol. na w schód  od stacji 
R ogoźno  na linii kol. Rzeszów - Przeworsk, powodując w ykole­
jenie 2-ch pociągów towarowych i 2-ih  pociągów ratowniczych, 
oraz przerwę w  ruchu 34 godzin.

W dn. 9 IV w ysadzono pod nadjeżdżającym pociągiem  ze  
sprzętem wojennym przepust ood Nowosielcami na linii Jasło - 
S an ok , powodując przerwę 38 godzin.

Akcja pow yższa , przeprewadzona w miejscach, gdzie połać 
frontu wsch. wfsi na kilku Pitkach komunikacyjnych, ma dla 
armii czerwonej kapitalne znaczenie zwłaszcza, gdy chodzi o na­
tarcie na L w ó w  . Naród Polski zdaje sobie sprawę, iż w o d ­
w et za powv.lsre operacje narażony jesi na zemstę ze strony  
ckupantf} dał jednak raz jeszcze dow ód, iż dla Sp iaw y Sprzymie­
rzonych Polska nigdy nie szpzędzi krwi. Operacje p ow yższe  
przeprowadzone zostały w r a S a c h  kooperacji Armii Krajowej 
z wojskam? sowieckimi, nawiązanej już poprzednio przez oddzia­
ły polskie, na Wołyniu.

Te Ostatnie działania Armii Krajowej dają dow ód, jak szybko  
m ożna by się załatwić z okupantem, gdyby Rosja Sow . wykaza­
ła  więcej dobrej woli ! doszła do porozumienia z Rz. Fojskim.

. —- NSZ (Narodowe Siły Zbrojne) połączyły się z Armią Krajo­
wą. W  ten sposób zakońcźony został ostatecznie proces konsoli­
dacji sił zbrojnych w  Kraju, Wszystkie organizacje w ojskow e w 
Polsce stoją już pod rozkazami Kemendanta Sił Zbrojnych w i 
Kraju.

•. -r- 15 kwietnia niem cy rozlepili w WźrsżawIĆ plakaty o roz­
strzelaniu 200 >komUnistÓw«. Straeiło życie 2C0 Polaków', prze­
bywających na Pawiaku. Egzekueja odbyła się w murach ghetta.
■ Na marginesie tej nowej zbrodni niemieckiej w  Warszawie  
pragm em y wyjeśnić, ze komunistami nazywają obecnie njemcy  
wszystkich bojow ników  o wolność. Ta nowa taktyka m an a  c e ­
lu wywołanie w św iecje  wrażenia że w Polsce walczą z niemca- 
tni wyłącznie  komuniści, podczas gdy cały Nsród Porski zccho-  
Wuje się w o b ec  n iem ców  lojalnie.
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A c h t u  n g  ! A c li t u n g  1 SS —  O b a r fu c h re r  P&chter '  

nastąpca Kutsehzery,  wszed ł  na drogę  zbrodni .  SS Oberfufehrei* 
Paehter  wszedł  na d ro g ę  s w e g o  poprzednika:  SS —  O b e r f u e h r e r  
Paęhter  — Achlung!  AchlURg!

—  W pierwszych dniach kwietnia oddział  Armii K rajow ej iv 
sile 70 ludzi został  o tocz ony  koło1 Lublina.  S ł y  niemieckiej  żan ­
darmerii  i wojska były trzykrotnie liczniejsze. Jeśli chodzi  o u z ­
brojenie,  p rz ew aga  w r o g a  była jeszcze większa.  W a łk a  trwa'hi 
od  świtu do  nocy.  Oddz ia ł  Polski broni ł  się zajadłe i nie us tą ­
p i ł  z za jmowanej  pozycji.  30 naszych żołnie rzy poleg ło .  O  z m r o ­
ku n iemcy,  którzy ponieśli  straty dw uk ro tn ie  większe  y-rezygoQ,;: 
wali  z dalszej walki i wycofali  s ię.do uobi iskiego Lublina.  ...
. — W  majątku W  i t  o w i  c e  k. Leżajska, kierownik Liegens- 

chaftu W e y e r  został  rozebrany d o  n a g i  "i zamknię ty w  ch lewie .  
Stało się to podczas  inspekcji  łr iaiątai  przez oddział  Armii K r a ­
jowej,  w czasie której żołnierze polscy s wierdzili  wie le  niępo 
rządku.  Bojowcy zapowiedziel i  nag ie mu  W ey ro wi ,  ż e m ą i ą t e k  
ma być  p r o w adzony  w z o r o w o  i czysto, by m ó g ł  być  n ićd lugo  
przejęty przez  Polaków.  Z apow ie  iz iano  następną  inspekc ję . 'kon­
trolną.

7 jgozkazu K I E R O W N I C T W A  WALKI P O D Z I E M N E J  nisz- 
czorre są W  całym kraju tajne gorze lnie  t. zw. *bimbrownie« .  
Akcja p ow yższa  spotkała się z pe łnym u z na n ie m  polskiej wst. 
Zn iszczono dotychczas kilkaset takich gorzelni.

W  imieniu Kierownic twa  Walki  Podziemnej ,  zw racamy  się d o  
wszys tk ich c.rgaftizacyj, aby po m a g a ły  w tej akcji. W  czasie jak- 
nafkiótszym muszą  zniknąć wszystkie tajne gorzelnie,  jak starte 
być muszą  z po wi e rz chn i  wszystkie iaskinie ges tapowskie .  Roz­
kaz został  wydawv. N i s z c z y ć  t a i n e g  o r z  e 1- 
n i e .  W Y K O N A Ć ;

W Y (k. O K 1 ' '■

Kierownic two Walki P o d z i e m n e j  obwieszcza,  ii  wyrokierty 
Komisji  Sądzącej  skazany został  na karę i n f f a  m i i

— B e b e I { a n , zamieszka ły w ‘ Rzeszowie

Niszcząc tchórzliwie pismo po przeczytaniu', niszczysz trud  
pracy ludzi KO LSKI <10®Z IE M N E J ,
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pr. ćow nik magistratu w  Rzeszowie. Przewinienie*
1. w  r. 1943 spowodował wysianie jednego z robotn ików  do 

Niemiec.
2. 24 £11-43 spowodował wysłanie drugiego robotnika do 

obozu koncentracyjnego w Pustkowiu.
3. Szykanuje obywateli polskich., i wykazuje zbytnią gofiiWOŚd 

v/ służbie.

K ierownictwo W alk i Podziemne} obwieszcza, i?, wy rek i i? tri K o ­
m isji Sądzącej został ukarany Karą n a g a n y  Ś k a r '■» 
b o w  s k i Józef, sołtys w Staromieściu Przewinienie;

Spowodowanie wysłania 2 osób do obozu, działanie na szko­
dę ludności polskiej' gorliwość w  ściąganiu kontrybucji.

PRZEGLĄD W OJSKOW Y
P- r  or t  t z a c h o d n i

Pod, razami lotnictwa sprzymierzonych załamuje się i zmięk­
cza niem. System ob ram y. Tymczaśent Luftwaffe nie ty lko  nie 
jest zdolna do rewanżu, ale nawet nic potrafi stawić skuteczne­
go oporu.

W  poniedziałek rozegrała sję nad h iem eim i nowa bitwa po ­
wietrzna pomiędzy Luftwaffe a siłami LłSA. 2000 maszyn amer. 
najechało M o  n a  c l i i  u n i i Friedrichshaven. M ysjjwce RpU 
wyleciały jak najszybciej i j-feknajliczniej.' Amerykanie zestrzelili 
103 Messerchmidty kosztem 55 maszyn własnych, następnie od- 
naiez'i cele j  rozładowali swoje bomlśy. O dbyło się to wszyst­
ko między g. 13 a 14,30. W  nocy dla kompletu Monachium 
zostało potężnie zbombardowane przez RAF.

We wtorek w  nocy potężna armada Królewskiego Lo tn ic tw a  
zrzuciła na K a r 1 s r u h e i D u s s e l d o r f  500. .009 
samych tylko bornb zapalających, nie lisząc bomb kruszących.

W  środę rano ponad 1 000 maszyn ambrykaitókich dokonało 
ciężkiego i skoncentrowanego ataku na B r u n ś w i k, Celem 
bombardowania by ły  h b ry k i lotnicze.
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W  środę .w nocyw ie lk ie  ilości czteromotorowych samolotów 

b r  tyjskich uderzyły w E s s e n i S  c h w e i  h f u r t.
Bryt. Moskity prowadziły swe nękające loty na K o l o n i ę ,  

B e r l i n ,  H a m ą  E s s e n ,  D u s s e l d o r f *  M a n n h e i m  
i' minowały wody B a ł t y k u .

Celem potężnych ataków Sojuszników były również krsje in­
wazyjne; Przez cały tydzieri bom bardowano ciężko węzły kole­
jowe i lotniska y/ rejonje; P a s  d e  C a l a i s ,  Paryża, Nan­
cy, Metz, Amiens, Dieppe,  oraz lotniska i dworce przetokowe 
w.  B..e 1 g  i i .  I;

W ciągu 5 dni ub tygodnia Sprzymierzone Siły Powietrzne 
zrzuciły na Rzeszę i kraje okupowane Sdtys  tonn bomb.

F r o n t  s o w i e c k i
W ub. tygodniu nie zaszły na froncie wschodnim żadrib.istot­

ne  zmiany. Ofensywa sowiecka prowadzona dotąd z tąk wiel­
kim. rozmachem - nagle utknęła.

W  rej. D u b  n a  jj S ,t a », i s ł a w o w a, d łwo n b m .  po 
skoncentrowaniu znacznych sił pancernych i artylerii (m. innvmi 
ściągnięto 2 dywizje z »wału zach.c) prowadzi bezustanne 
przefeiwUderzenia, jak dotąd, bez wyr- źnych efoktów.'  Wg.  ko-, 
respondenta «Reutera* z Moskwy, miejscowe natarcia npl* w 
rej. L w o w ą mają na celu wypróbowanie  sił sVeckicb nS tym 
bardzo ważnym odcinku frontu. Ataki Mannsteina są krwawo 
odpierane przez bolszewików, z (ego też powodu n emcy zdra­
dzają coraz większe zdenerwowanie.

Na r (i m u ń s .k  i m odcinku frontu bez orzeobrażelt.
Na K r y m i e ,  w .przygotowaniu do ©statecznego szturmu, 

sowiecka artyleria i lotnictwo bombarduje bez przerwy niem po­
zycje w S e W  a s t o p o 1 u. Równocześnie samoloty so­
wieckie i flota czarnomorska wyłapują każdy niem. transpor to­
wiec, usił»łujący wymknąć się z bazy-

Na odcinku N a r w y -  rozpoczęte w ub;  tygodniu przez 
n iem ców przeciwnatarcie — szybko zammło.

Sowieckie- lotnictwo dokonało w niedzielę w-.ieczorem now e­
go et:;ku na pociągi ewakuacyjne wroga we L w o w i e. ■
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W o j n a  n a  ra o r z »
Na 'początku w oj ny  n iemcy przywiązywali  o g r o m n ą  w ag ę  do  

działalności  lodzi  p o d w o d n y c h .  Wg.  Hitlera, łodz ie  pód wo di łe  
miały s tanowić jeden  z g łó w ny ch  czynników, umożliwiających 
n ie m co m  zwycięstwo.  Dziś p ro p ag an d a  niem mówi  o »«rycn  
ło d i i f ic h  bardzo  mało.  Szala wojny z n i emiecką  flotą p o d w o d ­
ną przeważyła  się zupe łnie na stronę al iantów. Sze* sz tabu  ilo- 
ty amer. King stwierdził ,  Se łodzie p o d w o d n e  D oem tza  za tap ia ­
ją-obecnie  mniej  niż pó ł  p rocent  statków sp rzym ierzony :!! ,  
p rzep ływr ją cych  Atlantyk i, 2e za każdy za topiony  state*. !>.!■' 
Iowy Sojuszników idzie na dno  j e d i a  łódź p o d w o d n a  n p a . ^  

Jeśli lak, to istotnie nie ma się czym pan  G o e b b e l s  chwanc .
D a l e k i  W s c h ó d

Po ataku sił powie trznych Mounbat tena.  na bazy jap. na^ 5 u- 
m  a t r z e, nastąpiła n o w a  operacja zaczepna amer  wnj-i: d e- 
san towych,  które pod  os łoną '  największej ,  jak dotąd,  a rmady po- 
wiet rznej  wylądowały w holendersk iej  części N ow e j  g w i n e i .  
Oddzia ły amer.  oswobodz i ły  miasto H o l a n d i a :  oczysz­
czają jeno  rejon. Hol-mdia jest p ie rwszym te rytor ium hołendars -  
kiin, u w ol n io ny m  * rąk npla. Adminis trac ję  w tym m e cie 
przejęb przeds tawia  n e  władz  holenderskich.

ji}a m arginesie
Pan G o ebbel s  p o d o b n y  jest teraz do  dżokej i, który,  l edw o 

zipiąc na finiszu bije w łeb sw oje go  konia,  by w y s u n ą ł  snę
jeszcze do  przodu .  , . , .

Tym finiszem -  to oczekiwana i n w a z j a ,  to spodziewany  a tak  
spr zymie rzony ch  od  ąachodu A nuż  n:ent iec<a  szka pa  p o ,nie 
gie jeszcze o gon  i •... os iągnie zwyc ię s tw o.  Vt ięc dalej.  gł<?~ 
pan  G o e b b e ls  takie d w a  w yw ody:  — Inwazja się nje u B o  V 
jedynie niemcy mogą uc hro n ić  E ur opę  od za 'c wu bolszevyjzmu. 
inwazja się uda.  to ałi.-mci m og ą  nie zdążyć  i bo . sze wizm z n a j ­
dzie się w crtłej Eu ropie .  Tak  źle i tak n le doo rze ,  Dlavege na- 
r« dom  europe js iom nie pozos ta je  m c  11.b ego, } k -.r .y . «

' Na" Wewrzech pokazaną n iemcy fdm z u m o c n i e n i a m i ^  »«*«łu 
atlantyckiego*.  W i d z o w i e  w g D w e r ś j '  niemieckiej  - ś n i e  t z u -  
d ó j e i  i entuz jazmu.  Niby dlaczego? Niemcy mówią ,  że to . p o ­
w o d u  »niewzrusżaln<»śri* »wału.«
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Tymczasem ukontentowanie W ęgów  miało inne przyczyny. 
W ęgrzy śmiali się z tego wału i pana  Goebbelsa.

Tak panie kuternoga, koń się panu potyka.

P O K W I T O W A N I A  .

Na fundusz specjalny złożyli w  zł.
p rz e z ->124* — Dłuto 17,50. Lis 17,50. Klepka 17,50. Korzen­
ny 17,50. Ryś II 100. Step 50. Wilczur 30. Z m ien n y  2.0. Lubicz 
300. Kabet 80. Kruk 11 50. Sęk U 50 , Stalowy 30. Indianin 50. 
Dzik 30. Słowan 30. Cierpliwy 30, Kąkol 50. Skorobut 2.650 Li 
pa 15. Pelikan 20. Spryt 130. 
przez >126* — >4* 50. Jucha 50. '
przez >122* — Stokrotka 5. Sasna 5. Sikora 5. M odrzew 5

Błyskawica 10. Sokół 20. Brzoza 20. Bławat 10. Flaszka 10
Malina 10. Ponury 85. Lechita 10. P iwko 1 000 Komar 100
Bezimienny 50. Bezimienny 100 Zofia 20. 

przez »77« — M łot 30. Żmija 10. Mucha 10. Szpak 30. Tarczy­
na 30. Wilk 20. Grom 20. Rogacz 20. Wióro 20. Jawor 10. Lis5
D a r y  w n a t u r z e
przez »7Q* — Olek 1000 kg. d rzew a  opałowego,
przez >122* — Kułak 2 p, m atryc , 4 puszki fsrt)y, correktor Ja

nek 40 m, kabla, 4 ogniwa mokre, 
przez >126* — Franka 150 kopert. Brona 15 m. kw .pap ieru

światłoczułego.
przez >124* -y- Kabel przybory kanc. wńrt. 165, Cłlę tny 1 kg  
masła, Sasanka pół kg. masła, Jastrząb cerata na torby san. i pół 
kg. cukru, Goździk 1 i pół kg. słoniny, Skorobut buty z cho­
lewami, Ckspedyt 1 ICO kopert. Kula 500 ark. papieiu, Ostroga 
1 000 ark. papieru.
przez >77* — Borówka 600 kopert, Siekierka 1 000 ark. kalki 
Kazimierz filmy, \

P rostujem y w Ne 89 »N.P,« zamiast >79* Ryba 20 ma by<5 
Ryba 200. r

<k w z w
wedetst


